


LINIA CURZONA
„Linia C urzona", w skrzeszona oświadczeniem  rządu  sowieckiego za p rz ą ta  dziś um y­

sły n ie ty lko m ężów stanu  lecz i najszerszych  rzecz obyw ateli po lsk ich . K oło „Linii 
C urzopa" rozsunęło  się już ty le  ba łam utnych i fałszyw ych in te rp re tac ji, że słuszną jest 
rzeczą dać jej h istoryczne, rzeczow e w yjaśnienia:

W o jn a  po lsk o -ro sy jsk a  w 1918— 1920 r. jak ą  now opow stałe Państw o P o lsk ie  zmu­
szone było prow adzić ż R osją  od pierwszej chwili swego odrodzen ia  —  n ie  b y ła  d o s ta ­
tecznie rozum iana przez zw ycięskie państw a alianckie . W yczerpane cztero le tn im i zm a­
ganiam i i upojone zwycięstwem  n arody  tych  państw  zam ykały  chę tn ie  oczy, n ie  chcąc 
w idzieć ndwego wielkiego niebezpieczeństw a idącego ze  W schodu; zaś rzą d y  tych  państw  
z a ję te  rea lizac ją  postanow ień  T ra k ta tu  W ersalsk iego  n ie  udziela ły  P o lsce  pom ocy w jej 
w alce z Sow ietam i i ograniczały  swe in te rw encje  ty lk o  do ak c ji dyplom atycznej, w zględ­
nie do uchw ał A lianckiej R ady  N ajw yższej.

P o lska  w owym czasie fak ty czn ie- zdana była w yłącznie  n a  w łasne  siły, m im o to 
m usiała  liczyć się pow ażnie z poglądam i P ań stw  Sprzym ierzonych n a  zagadnienie  Ziem 
W schodnich R zeczypospolite j, gdyż zastrzegły  one sobie arty k u łem  87 T ra k ta tu  W er­
salsk iego  p raw o  uregulow ania wschodniej g ranicy  polsk iej.

T oteż niezależnie  od  a k c ji  zbro jnej Polski, zm ierzającej do  odparc ia  pierw szego 
n a jazd u  bolszewickiego, n a ja z d u  k tó ry  m iał n a  celu po  pokonaniu  P o lsk i podbicie  i skó- 
m unizo w anie ca łe j Europy —  R ząd  Polsk i zabiegał n ieustann ie  u  R ządów  Sprzym ierzo­
nych o zajęcńe stanow iska w konflikcie  po lsko-rosyjsk im  i pow zięcie decyzji w spraw ie 
o kreślen ia  naszej granicy  wschodniej.

TYM CZASOW A L IN IA  A D M IN IS TR A C Y JN A .

N a podstaw ie wspom nianego arŁ  87 T ra k ta tu  W ersalsk iego  P ań stw a  Sprzym ierzone 
pow zięły  dw ie uchw ały:

U chwala R a d y  N a jw y ższe j  z dn. 8.XII.1919 r. o k reś la ła  na w schodzie obszar, na 
k tórym  Polska  m ogła ju ż  od  te j  chwili ustanow ić norm alną adm inistracją, t j.  obszar, 
k tó ry  bezspornie m iał o d tąd  należeć do P aństw a Polskiego. U chw ała  ta  s tw ierdzała , że 
głów ne m ocarstw a i państw a sprzym ierzone i stow arzyszone, rozum iejąc, iż je s t rzeczą 
w ażną „aby u s ta ł m ożliwie jak  na jp ręd zej obecny s ta n  niepew ności politycznej, w  jakim  
z n a jd u je  się N aród  Polski, o raz  nie przesądzając pó źn ie jszych  styp u la c ji, m ających usta ­
lić  ostatecznie granice wschodnie Polski, o św iadczają że uzna ją  o d tąd  p raw a R ząd u  P o l­
skiego... do u rządzen ia  regu larnej adm in istrac ji tery to rió w  położonych na zach ó d " od 
lin ii poniżej określonej. D alej n astępu je  opis linii, k tó ra  zaczyna się  n a  p o łu d n iu  od 
punk tu , gdzie daw na granica m iędzy R osją  a A iustro-W ęgrami ,«potyka się z rze k ą  Bug, 
a k tó ra  na jp ie rw  biegnie k u  północy w zdłuż Bugu, później Zaś w  p ro ste j linii na  północ 
od Brześcia w kierunku n a  G rodno, obejm ując B iałystok  d la  Polsk i, lecz pozostaw iając  
G rodno poza linią. Dalej lin ia  tą  p okryw ała  się z południow ym  odcinkiem  tzw . lin ii Focha, 
rozgraniczającej tery to rium  P o lsk i i Litw y i s z ła  od  N iem na do g ran icy  P rus  W schod­
nich, pozostaw iając  przy  Polsce Suw ałki. W  zakończeniu uchw ała R ady  Najw yższej s tw ier­
dzała : „Prawa, z  ja kim i P olska  mogłaby w ystąp ić  do tery toriów  po łożonych  na wschód  
od w ym ierzonej l in ii są w yraźnie  zastrzeżone

To zastrzeżenie  p raw  w skazuje  w yraźnie, iż linia ta  by ła  trak to w an a  jako  tym cza­
sowa. Linia ta  uryw a się na pograniczu M ałopolski W schodniej n a  północ od Sokala, 
do tyczy  bowiem jedynie  rozgraniczenia tery to rió w  b. zaboru  rosyjskiego. L inia ta  p o ­
kryw a się niem al całkow icie z lin ią  trzeciego  rozbioru, dokonanego p rzez  R osję i N iem ­
cy w  r .  1795.

W  stosunku do M ałopolsk i W schodniej, jako  ziem i zaboru  b. C esarstw a A ustro -W ę- 
g ier obowiązywała: uchwała R a d y  N a jw yższe j z  dn. 25.VI. 1919 r., upow ażniająca Polskę 
do za jęc ia  całej M ałopolski W schodniej, aż  po  Zbrucz.

Obie uchw ały  były  tym czasow e. P o lska  m iała w yraźn ie  zastrzeżone p raw a do  te ry ­
toriów , położonych na w schód  od zakreślonej linii adm in istracy jne j, a Państw a Sprzy­
m ierzone zastrzegły  sobie osta teczną  decyzję  w spraw ie u rządzen ia  M ałopolski W schodniej.



L IN IA  RO ZE JM O W A  CURZONA.
K onferencja  w Spaa.

G dy w połow ie 1920 r. rozpoczęła  się w ielka ofensyw a sow iecka na  P olskę i wzmogły
się trudności w odp arc iu  n a jazd u  bolszewickiego, R ząd  P o lsk i w lipcu  1920 r. zw rócił się
o pom oc do P ań stw  Sprzym ierzonych.

K onferenc ja  R ady N ajw yższej w S paa dn. 10 lipca 1920 r. u s ta liła  niezw ykle tw arde 
d la  P o lsk i w arunki. W  zam ian za obietnicę pom ocy zażąd a ła  ona podp isan ia  na tychm ia­
stow ego rozejm u m iędzy P o lsk ą  a  R osją. L inia rozejm ow a, zw ana później lin ią  Curzona 
(gdyż lo rd  C urzon  w łaśnie  p o d p isa ł depeszę do rządu  sowieckiego, p ro p o n u jącą  tę  linię), 
m ia ła  przebiegać na pó łnocy  wg lin ii usta lonej decyzją  R ady N ajw yższej z d. 8.XII.1919 r. 
(p a trz  pow yżej) zaś na  te ren ie  M ałopolsk i W schodniej m iała się ciągnąć w zdłuż frontu  
osiągniętego w  dniu zaw ieszenia broni, co wobec tego, iż w ojska p o lsk ie  s ta ły  w tym 
czasie  nad  Zbruczem , pozostaw iałoby c a ły  obszar M ało p o lski W schodn iej  w posiadaniu  
P ań stw a  Polskiego.

A  więc lin ia  rozejm ow a, zaproponow ana stronom  walczącym  przez konferencję 
w S p aa  —  i jedyn ie  jako  ta k a  zaakceptow ana przez P o lskę  —  o p iera ła  się na dwóch 
uchw ałach  R ad y  N ajw yższej: z dnia 8X11.1919 r. i dn. 25.V I.1919 r.

R osja  Sow iecka  odrzuciła  w arunki rozejm u, proponow ane p rzez  konferencję  w  Spaa. 
R ząd  sow iecki od rzuca jąc  z ca łą  stanow czością proponow aną „linię rozejm ow ą C urzona” 
ośw iadczył w  dwóch ro ta c h  (w lipcu i s ierpn iu  1920 r .) , że  zam ierza zaproponow ać P o l­
sce granicę zn aczn ie  korzystn ie jszą . To stanow isko rząd u  sowieckiego zostało  po p arte  
d e k la rac ją  W szechrosyjsk iego  C entralnego K om itetu W ykonaw czego (najw yższej ówcze­
snej sow ieckiej w ładzy  p ań stw o w ej).

P rzypom nieć należy, źe w  okresie sukcesów oręża polskiego rząd  sowiecki złożył 
P o lsce  w dn. 28 m aja  1920 r. propozycję  pokojow ą, p roponu jąc  jako  linię rozejm ow ą linię 
przechodząc na  południow ym  wschodzie koło Żytom ierza a  na północno-w schodzie pozo­
s taw ia jącą  po stro n ie  Polsk iej M ińsk z całym  zapleczem .

W ojna po lsk o -ro sy jsk a  zakończona zo sta ła  trak tatem  i*yskim podpisanym  w 1921 r. 
G ran ice  zak reślo n e  tym  trak ta tem  stanow ią ze strony Polsk i m aksimum  kom prom isu. G ra ­
nice te zresz tą , zarów no p rzez  członków  ówczesnej d e legacji sow ieckiej, jak  i p rzez sp- 
w ieckich m ężów s tan u  oraz  au to rów  podręczników  h isto rii by ły  przedstaw iane  jako  wiel- 
-ki sukces dyp lom atyczny Rosji.

SO W IEC K A  L IN IA  CURZONA —  TO L IN IA  RIBBENTROP-M OŁOTO W .

O becnie  rząd  sowiecki n ie p row adząc z nami w ojny, lecz przeciw nie w alcząc ze 
wspólnym  wrogiem , sięga po  nasze odw ieczne ziemie, p roponu jąc  lin ię  Curzona n ie  jako 
linię rozejm u, lecz jako  linię graniczną p o lsko -rosy jską , zgłaszając  jednocześnie p re te n ­
s je  do całej M ałopolski W schodniej.

SO W IEC K A  L IN IA  CU RZO N A  —  TO U S IŁO W A N IE  O D ER W A N IA  OD PO LSK I 
NASZYCH ZIEM  W SCHODNICH.

Polskie Z iem ie W schodnie.

—  to  w ojew ództw a: w ileńskie, now ogrodzkie, poleskie, w ołyńskie, tarnopolsk ie , s ta n is ła ­
wow skie, część Iwowtekiego i białostockiego,

—  to  183.000 km . kw. pow ierzchni —  co stanow i połow ę tery to rium  R zeczypospolitej:
to . 11 m ilionów  obyw ateli po lsk ich  (w czym 5 m ilionów Polaków , co stanow i Vs ludno­
ści P aństw a Polskiego,

—  to  Lwów, Krzem ieniec i W ilno, to  G ró d  O rląt i O stra  Brama,
—  to  U niw ersy tet Ja n a  K azim ierza i S tefana Batorego,
—- to  ziem ie, k tó re  w ydały  Żółkiewskiego, Sobieskiego, Kościuszkę, M ickiewicza, S łow ac­

kiego, T rau g u tta ,



— to  bastion  cyw ilizacji zaćhodnić)7^ToP9'~d2ię£p>wiekowem u w kładow i P o lsk i stanow i 
na jbardz ie j w ysunięty  na wschód p o ste runek  k u ltu ry  eu ropejsk ie j,

—  to  teren y  zaw iera jące  zasadn icze P o lsk ie  bogactw a m ineralne: ro p a  naftow a, gaz ziem ­
n y , drzew o, len,

—  to  Polesie, s tanow iące w ażny czynnik strateg iczno-obronny.

Dziś w obliczu zaborczych żądań  sowieckich N aród Polsk i m a ty lko  jedną odpowiedź: 
O d r z u c a m y  k a te g o r y c z n ie  k o n c e p c je  s o w ie c k ie , n a z y w a n e  „ lin ią  C u rzo n a "  s to im y  z d e ­

c y d o w a n ie  na g ru n c ie  n ie n a r u s z a ln o ś c i  i  g ra n ic  u s ta lo n y c h  T r a k ta te m  R y s k im .

NIE DAMY W SCHODU POLSKU


